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SPRAWOZDANIE NAJWYŻ- 
SZEJ IZBY KONTROLI O GO- 
SPODARCE WOJSKOWEJ, 


Na posiedzeniu sejmowej ko- 
misji budżetowej w obecności 
rzedstawicieli M. S, Wojsk. 
i Najwyższej lzby Kontroli Pań- 
stwa, po zreierowaniu przez 
pos. Michalskiego (Ch, N.) spra- 
wozdania N, I. K. o gospodarce 
wojskowej, poseł Polakiewicz 
Str. Chłopskie) zaproponował, 
yy ujawnienie przed opinją pu- 

czną nadużyć odłożyć do 
chwili otrzymania wyjaśnień ze 


strony przedstawicieli M, S, 
Wojsk. Propozycję tę komisja 
\ przyjęła przychylnie. 


WYJAŚNIENIA W SPRAWIE 
NADUŻYĆ W GOSPODARCE 
WOJSKOWEJ. 


Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmowej komisji budżetowej 
pizedstawiciel Min-stwa Spraw 
Wojsk., Szef korpusu kontrole- 
rów, gen. Górecki, zbijał oskar- 
żenia postawione przez referen- 
ta komisji p, Michalskiego (Ch. 
Nar.) w sprawie nadużyć w go- 
spodarce wojskowej. Ścisłe wy- 
wody gen. Górskiego wywołały 
uspokojenie w komisji budżeto- 
wej. 


GOSPODARKA MONOPOLU 
SPIRYTUSOWEGO, 


Na posiedzeniu sejmowej ko- 
misji skarbowej pos, Rozmaryn 
(Koło Żydowskie) udowodnił 
cyfrowo, że monopol spirytuso- 
wy dał w ub. roku 172 miljony 
zł. dochodu, zaś po potrąceniu 
kasowej pozostałości z roku 
1924 w sumie 22 milj, dał 150 
milj., co wobec preliminowanych 
na rok 1925 400 miljonów zł, 
udowadnia niezbicie, iż monopol 
spirytusowy jest źle prowadzo- 


„Wiceminister Skarbu p. Po- 
pławski oświadczył, iż rząd w 
najbliższym czasie zajmie się re- 
organizacją monopolu spirytu- 
, sSowego. 


Na wniosek p. Łypacewicza. 


„ (Wyzwol.) wybrano specjalną 
gakomizię dla zbadania gospo- 
ki Monopolu, 


ZWIĄZEK CHŁOPSKI 
1 STRONNICTWO CHŁOPSKIE 
POŁĄCZYŁY SIĘ, 


Wczoraj obradowały oddziel- 
nie dwa kluby: Związek Chłop- 
ski pod przewodnictwem posła 
Śliwińskiego i Stronnictwo 
Chłopskie pod przewodnictwem 

ła Walerona. Na posiedze- 
niach tych klubów zgodnie z 
wnioskami ich prezydjum przy- 
4ęto jednomyślnie uchwałę o na- 


gł 
mie. 
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rękopisem przy każd 


sen: 10 gr. 


ód miejsca miet, Bek roczek a 


Ogłoszenia tłumaczone, skomplikowane, z zastrzeżeniem mie 


jaca 

poszczególn: dku 25 procen wyżki — 

onto Poczłów, Kasy Ost „w aede 201000. =~ 
elef. 647. — Za 


tychmiastowem połączeniu się 
obu ugrupowań parlamentarnych 
i stronnictw za nimi stojących. 

Następnie odbyło się wspólne 
zebranie obu klubów, na któ- 
rem przyjęto nazwę dla nowo- 
powstałego klubu: Klub parla- 
mentarny, Stronnictwa Chłop- 
skiego, Poczem przystąpiono 
do wyborów nowopowstałego 
kiubu, które dały następujący 
wynik: prezesem klubu wybra- 
no p. Jana Dąbskiego, vicepre- 
zesem pp. Walerona i Bryla, 
Sekretarzami posłowie Sanojca 
i Socha, Nowy klub liczy 28 
członków. 


L Min. Pracy | 0p. Spol. 


WALKA O WSKAŻNIK, 


WMin. Pracy i Opieki Społ. 
odbył się szereg konferencji 
z przedstawicielami przedsię- 
biorstw miejskich w sprawie 
podwyżki płac według ogłoszo- 
nego ostatnio przez Komisję 
Statystyczną wskaźnika droży- 
źnianego. Zasadniczo uznano 
konieczność zastosowania po- 
wyższego wskaźnika, przyczem 
uzgodniono pogląd, iż ta pod- 
wyżka płac nie powinna wpły- 
nąć na zwyżkę cen wody, gazu, 
prądu elektrycznego i t. d. 


1 Min. Spraw Wewn. 


O PRACĘ DLA BEZROBOT- 
NYCH, 


Na międzyministerjalnej kon- 
ferencji w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych ustalono, że ro- 
boty publiczne, mające na celu 
zatrudnienie bezrobotnych: po- 
winny być podjęte równolegle 
przez Rząd i przez samorządy. 

Program robót oraz plan or- 
ganizacji będzie omówiony w 
najbliższych dniach i wówczas 
będą wydane władzom admini- 
stracyjnym drugiej instancji od- 
powiednie instrukcje, 


L Rady Ministrón. 


OBRADY BUDŻETOWE, 


Na sesji Rady Ministrów przy 
omawianiu zamierzonego utrwa- 
lenia w budżecie, przyjętych w 
dotychczasowem prowizorjum 
pierwszego kwartału zasad 
ustalenia wydatków personal- 
ńych, ministrowie pp. Chądzyń- 
ski, Moraczewski i Ziemięcki 
zajęli odrębne stanowisko, wska 
zując na konieczność i możli- 
wość podniesienia dochodów 
państwa, obliczonych przez Mi- 
nisterstwo Skarbu zbyt nisko, 

Wobec tego obrady zostały 
odroczone, celem ustalenia po- 
glądów na sprawę w rozmowach 
z przywódcami N, P. R, i P, P, S, 


William Good wypowiada się przychylnie 


0 


LONDYN. 22. 1. (PAT.) — 
William Good, przemawiając 
dziś w sprawie zadań odbudo: 
wy Europy na zebraniu „Lon: 
don Council Provention War“ 
w lokalu klubu Labour Party 
w parlamencie, powiedział 
między innemi: „Po przeży: 
tych cierpieniach wojennych 
Polska zdąża do uregulowania 
spraw ekonomicznych i odbu: 
dowy kraju. Sytuacja obecna 
wynikła z walki handlowej z 
Niemcami, mającej podstawy 


Polsce. 


w dużych różnicach w dziedzi 
nie interesów politycznych. 
Mówca spodziewa się jednak 
pomyślnego rozwiązania tej 
sprawy. Mówiąc o rozbroje* 
niu, jako o logicznej i ekono» 
micznej konieczności, Good 
wypowiedział zdanie, że w Pol 
sec liczebność armji nie stano= 
wi groźby dla pokoju. Rozbro 
jenie wogóle jest niemożliwe, 
dopóki Rosja znajduje się pos 
za nawiasem narodów. 


Przeciw redukcjom oświaty. 


LWÓW. 22.-1. (A. W.). Na 
wczorajszem posiedzeniu rady 
miejskiej we Lwowie uchwalo 
no pod adresem rządu rezo- 
lucję, wyrażającą głęboki żal 
z powodu decyzji Mestwa O» 
światy, mocą której zlikwido: 
wano istniejące od 72 lat uni- 


nisterstwo Oświaty, znajdzie 
napewno możność. zmiany 
swej decyzji. Z powodu sze: 
rzonych w mieście pogłosek o 
zamierzonem zniesieniu wyż 
działu rolno « leśnego poli: 
techniki lwowskiej, rada miej: 
ską zwróciła się do prezydjum 


wersyteckie studjum farmaceu|z prośbą o poczynienie wszel= 
tyczne. Rada Miejska daje|kich starań dla uchylenia tego 
wyraz przeświadczeniu, że Milniebezpieczeństwa. 


A więc dla Polski 


niema stałego miejsca w Lidze Narodów! 


LONDYN. 22. 1. (PAT.) — 
„Daily News“ w artykule p. t. 
„Domaganie się Polski stałego 
miejsca w Radzie Ligi”, pisze: 
Francja i Polska prowadzą w 
tej sprawie kampanię. Pos 
wszechn.e uznanem jest, że 
Polska ma większe od innych 
prawa na niestałe miejsce w 
Radzie Ligi, domaganie się jed 
nak miejsca stałego będzie sta 


szerzenie ilości miejsc w Ras 
dzie Ligi wymaga jednomyśls 
ności, której nie można się 
spodziewać. Obecnie Rada po 
siada 4 miejsca stałe, a spodzie 
wane jest rozszerzenie ich do 
Tsu, dia Rosji, Niemiec i Sta 
nów Zjednoczonych po weje 
ściu ich do Ligi. Pismo uważa, 
że Hiszpanja i Brazylja mają 
więcej praw od Polski do sta 


nowczo odrzucone, gdyż roz:|lego miejsca w Radzie Ligi. 


Jedni wypadnją z łask, inni zyskują... 


Jak za 

RYGA. 21. 1. (Tel. wł.) — 
W związku z rozłamem w Partji 
Komunistycznej po ostatnim 


Kongresie w Moskwie zasżły po 
ważne przesunięcia na najwyż- 
szych stanowiskach w rządzie 
sowieckim, 

Kamieniew objął w miejsce 
Czurupy  Komisarjat Handlu 
Wewn. i Zewn. Zatar$ jego z 
Komisarjatem Ludowym (Ryko- 
wem) skończył się dlań pomyśl- 
nie, ponieważ tam także zaszła 
zmiana. 

Sokolnikow, dotychczasowy 
Komisarz Finansów, którego pro- 
jekty podtrzymania kursu czer- 
wońca zostały swego czasu od- 
rzucone, — otrzymał obecnie 


cara... 
kierownictwo Wydziału Planów 
Państwowych. 

Bruchanow został  Komisa 


rzem Finansów. | 

Czupura, Rudzatak i Kuby; 
szew, który jest gorliwym zwoi 
lennikiem polityki większości, z« 
stali członkami Zarządu Komi. 
sarjatu Ludowego w miejsce Ry. 
kowa, Bruchanowa, 

Panuje ogólne mniemanie, t 
zmiany na tem się nie skończą 
i obejmą jeszcze ważne poste- 
runki w stolicy jakoteż na pro 
wincji, W związku z AZ 
dzenie Centr, Komitetu Wyko: 
nawczego zostało przesunięte 1 
2 lutego na 15 marca. i 


Odszkodowania 
dla b. panujących niemieckich. 


BERLIN, 22,1, (P. A. T.) —|mi obywatelami Nato cały 
Dziś w komisji prawniczej | szereg mówców przytoczył wy 
Reichstagu dyskutowano w|padki, w których b. panujący 
dalszym ciągu nad sprawą od=:| uzyskali nadzwyczajne odro: 
szkodowań dla b. panujących|czenia i redukcje podatkowe. 
niemieckich. Przedmiotem oe| W rezultacie dyskusji komisja 
brad była kwestja, czy i w ja|uchwalila rezolucję, żądająca 
kiej mierze rodziny b. panw'|pisemnej odpowiedzi na py: 
jących korzystają z ulg podat=| tanie, czy i w jakiej mierze po: 
kowych. Przedstawiciel rządu|szczególni członkowie b. ro: 
oświadczył, że byli panujący|dzin panujących uzyskali ulgi 
traktowani są pod względem | podatkowe, l 
podatkowym narówni z inny 


SPESE TORY EES E TY Z TERE DDD TOY SO NRD 
Komisja parlamentarna bada aferę. 


BUDAPESZT, 22.1 (P. A. T.)|sprawie fałszerstwa banknoż 
Zgromadzenie narodowe wy+|tów francuskich. Prezesem ko 
brało dzisiaj 25 członków ko-| misji wybrany został prezes 
misji parlamentarnej dla prze:|zgromadzenia narodowego dr. 
prowadzenia dochodzeń wlSŚcitovsky. 


Dalszy ciąg depesz na stronicy 3-ej. 


Dolar i Złoty 
Wczoraj Bank Polski płacił za dolara 
7.28 zł. W obrotach międzybankowych żądano 
7.32 zł. 
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W nastrojach obywateli pse- 
udo-republiki niemieckiej coraz 
buńczuczniej przebija zamiar 
postawienia przed forum Ligi 

arodów natychmiast po zaję- 
ciu miejsca w jej Radzie — spra- 
wy rewizji granic Polski na Ślą- 
sku i na Pomorzu, Około hasia 
tego bez trudu skupi przebiegły 
Stresemann tę samą większość, 
która niespełna rok temu wy- 
niosła Hindenburga na stanowi- 
sko herolda Hohenzollernów. 


Szybkimi krokami wysuwa 
się powojenna Germanja na przo 
dujące w polityce europejskiej 
stanowisko, Punkt ciężkości tej 
polityki obiega cykl zamknięty, 
gdy z Berlina Wilhelma li — po- 
przez Paryż Clemenceau w cza- 
sie wojny — później via Londyn 
Lloyda George'a i Mac Donal- 
da — przechodzi obecnie z po- 
wrotem do Berlina. Drogę tę 
w pierwszej połowie  zrosiła 
ofiarna krew francuska; w dru- 
giej — wyzłacają ją  miljony 
amerykańskich kredytów i po- 
życzek niemieckich, 


Locarno proces ten ukorono- 
wało: Niemcy dysponowały tam 
pon Europy. W gładkich 

zesach dyplomacji zdołano o 
tyle zrozumieć bezpieczeństwo 
tego pokoju na wschodzie i za- 
"chodzie Europy, że właśnie 
w powołaniu na akta Locarno 
wszechniemcy prą do otworze- 


rod 


z dil, 


nia dyskusji nad rewizją granic 
Polski, ; . 
Polityka jest podobno sztuką 
możliwości, iewątpliwie zaś 
stary niemiecki duch zaborczy, 
zaczajony dziś za lichym para- 
wanem republiki Hindenburga, 
zbyt optymistycznie i zbyt zwy- 
cięsko oblicza w tej grze swoje 
szanse, Niemcy łatwo się upa- 
jają powodzeniani., l 
Niemniej jednak i Polska nie 
może lekceważyć sytuacji, 
Rząd winien zwrócić najbacz- 
niejszą uwagę na stan rzeczy na 
G, Śląsku. Truduości gospodar- 
cze Śląska zbroją niemców w ar- 
gumenty „rewizyjne”, Trzeba 
temu położyć kres — i wolno 
mieć nadzieję, że gęsto i na do- 
brych posadach  porozsadzani 
tam b. ministrowie polscy zada- 
nia te wespół z rządem bez 
zwłoki podejmą. 
Leader zaś polityki polskiej 
w chwili obecnej, p. Al. Śkrzyń. 
ski, ma jeszcze przed marcem. 


trochę czasu, aby definitywnie 


przygotować równoczesność 
i równorzędność wkroczenia do 
Rady Ligi — obok Niemiec — 
Polski, 

Tylko bowiem w tym ad- 
ku nadejść może chwila, gdy na- 
leżycie ocenić można będzie 
polskie korzyści uroczystych 
Í za urocze uważanych dni Lo- 
CAarno— 


Co inni 
, Gdyby ktoś. o sytuacji we- 
wnętrzno = politycznej sądzić 
chciał z ilości artykułów dzien- 
nikarskich, pisanych... przeciw 
dyktaturze, to musiałby nabrać 
przekonania, że polski Mussoli- | 
ni jest tuż — tuż... —_ | 


Tymczasem — jak pisze kra- 
kowska „Nowa Reforma” —: 


Dyktatorzy rosną jawnie, na 
oczach szerokich tlumów, bo tyl- 
ko ich zaufanie i poklask siano- 
wią jedyną istotną ich silę. Otóż 
u nas nie widać nigdzie takich ro- 
snących i dorastających dyktato- 
rów, Jeżeli zaś dotychczas poja- 
wiał się jaki, to tylko w swojem 
własniem o sobie mniemaniu i 
szczupłej garstki oddanych mu 
siew i wielbicieli Kapita- 
em moralnym, który posiadać 
musi kandydat na dyktatora, nie 
'rozporządza u mas nikt, Posiada 
go jedynie marszałek Piłsudski, 
ale on właśnie nie chce słyszeć 
o żadnej dyktaturze, czem raz 
jeszcze dowodzi, że przeciętnym 
człowiekiem nie jest. 


Pozostajemy tedy przy demo- 
kracji P. Stroński jednak nie 
uważa, aby obecny wygląd u- 
stroju demokratyczno-par|lamen- 
tarnego można było pozostawić 


bez zmian. 


Jego też ustami „Warszawian 
ka' stawia djagnozę: 


_— Przerost zakresu władzy de- 
mokratycznego  parlametaryzmu 
przy niedoroście rzeczywistej mo- 
żności wykonywania tej wladzy 
i spełniania zadań z nią związa- 
nych. 
Ustrój ten zatem nie rozbija się 
o jakieś przeciwności i nastawania 
nań zzewnątrz lecz załamuje się 
såm w sobie, Uprawnienia są 
niemal bez kresu. W wykonywa- 
niu ich jest bezwład lub przynaj- 
mniej bezład. Choroba ustroju 
jest nie naleciała lecz... ustrojowa 
Słuszne! Istotne — „nastawa- 
nie zzewnątrz” na ustrój demo- 
kracji parlamentarnej, w Polsce 
zresztą dotychczas słabe — jest 
dopiero wynikiem tego „zala- 
mywania się w sobie", Spole- 
czeństwo ma dość farsy przed- 
"stawicielstwa narodowego w o- 
sobach pp. Smołów, Dziduchów, 
Brytów, Sawickich i t. d. — 


pisza? 


i dlatego... potrosze tęskni do 
„głębszych” zmian, 


Bo to społeczeństwo chce ła- 
du, śkiadu i możności pracy. 
P. Z, Żal, w „Kurjerze War- 
szawskim” pisze: 

Nie  zapoznanych  genjuszów 
i bohaterów nam trzeba, bo boha- 
tersko walczyć i... ginąć, to bodaj 
jedyne, co najlepiej umieliśmy, 
ecz — wytężonej czujności i co- 
dziennej rzetelnej pracy szarego 
człowieka, ? 


W „Kurjerze Porannym" oko- 
licznościowy artykuł o roczntcy 

owstania 63 r. nasuwa p. G. 

aniłowskiemu okazję do odma- 
lowania tych „upiorów, co stra- 
szą”; wielki pisarz rozgląda się 
po Polsce dnia dzisiejszego 
i otwargie pisze: 


Mamy tknięty marazmem skut- 
kiem braku zdecydowanej wię- 
kszości Sejm, mamy pozbawione- 
go wszelkiej władzy Prezydenta, 
mamy stojący na bardzo kruchych 
podstawach skutkiem powyższych 
przyczyn rząd — obecnie koali- 
cyjny, to jest sklecony z wręcz 
sprzecznych żywiołów, mamy set- 
ki tysięcy bezrobotnych, nędzę 
isp u dołu, a orgję spe- 

ulacji, paskarstwa i korupcji 
u góry — straszne” dziedzictwo 
długoletniej niewoli i zamarcią 
wielkich ideałów, 


Mimo to jednak: 


wierzymy, jak wierzyli przod- 
od nasi, w niespożytą siłę Pol- 
ski. 


„Gazeta Poranna Warszaw- 
ska” wierzy także, ale nieco ina 
czej. Podnosi ona hasła pozy- 
tywizmu, realizmu: uważa ona— 
w czem niewątpliwie będzie 
najzupełniej odosobniona, że 
powstania polskie, krwawe po- 
rywy buntu narodowego, nasze 
rozpaczliwe a pełne honoru pro- 
testy przeciw niewoli, 


były chybione, że brakło im 
myśli politycznej, że były błęda- 
mi politycznemi, 

Po tego rodzaju ocenie (nie- 
dziwnej w obozie, k*śry poryw 
podchorążych z 1831 rozpatry- 
wał ongiś pod kątem widzenia... 


Dnia 23 stycznia 1926 roku, 


a tdi 


I 


N 16 


(niona, 


1863 — 7 — 1926 r. 


Dziś mija 63 lat od chwili, gdy 
naród Polski, gnębiony w bar- 
barzyński sposób przez swych 
ciemiężycieli, postanowił z bro- 
nią w ręku zerwać pęta, które- 
mi związali go zachłanni wro- 
gowie. 


Wybuch powstania stycznio- 
wego, jakkolwiek był zdawna 
przewidziany i stał się nieuni- 
knionym, nastąpił wcześniej, 
aniżeli było to planowanem. 
Bezpośrednim powodem wybu- 
chu zbrojnego powstania był 
nieszczęsny pomysł margr, Wie- 
lopolskiego, ówczesnego Naczel 
A Rządów Cywilnych w Kró- 
lestwie Polskiem, który sądząc, 
że zdoła powstrzymać naród od 
tego rozpaczliwego kroku, w po- 
rozumieniu z W. Ks, Konstan- 
tym, zarządził t. zw. brankę 
mężczyzn zdatnych do wojska, 


Szatański pomysł margrabie- 
go nie udał się, przeważna ilość 
mężczyzn, którym groziła bran- 
ka, zdołała uciec do formujących 
się oddziałów powstańczych i to 
dało hasło do przyspieszenia 
wybuchu powstania, 


Kości zostały rzuconel Kil- 
kumiljonowy naród, będący od 
stu niemal lat w niewoli, pozba- 
wiony najprymitywniejszych 
srodków do prowadzenia walki, 
rzucił rękawicę potężnemu wro- 
gowi, 

Tragiczne dzieje tych rozpacz- 
nych bojów o wolność znane są 
nam wszystkim, żyje jeszcze 
garstka tyeh bohaterów, którzy 
przelewali krew za Ojczyznę! 


Morze krwi polskiej rozlało 
się na całym obszarze Polski, 
a ciche jęki katowanych boha- 
terów do dziś dnia, jak oddalone 
echo rozbrzmiewają po łanach 
polskich. 


Ale ffsiące ofiar złożonych 
na ołtarzu Ojczyzny nie poszło 
na marne, 


Nemezys dziejowa wyrzekła 
swe mocarne słowo. Polska dziś 
jest wolną, niepodległą i zjedno- 
czoną, a nasi ciemięzcy, nasi 
kaci i wrogowie odwieczni w po 
hańbieniu wiodą swój żywot. 

Pamięć tych bohaterów, któ- 
rzy życie swe i krew oddali za 
Ojczyznę, rzucając się w bezna- 


dziejny bój z mocarnym wro- 
giem, winna być święta dla nas. 

Rocznicę powstania stycznio- 
wego powinniśmy święcić jak- 
najbardziej uroczyście, składa- 
jąc hołd i rzewne wspomnienie 
tym wszystkim bohaterom i mę- 
czennikom narodowym z Romu- 
aldem Trauguttem na czele, któ- 
rzy dając swe życie za sprawę 
narodową, są duchowymi twór- 
cami dzisiejszej _ niepodległej 
Polski, 

Niechaj świetlane duchy Trau- 
guttów, Jeziorańskich, ks, Mac- 
kiewiczów, Sierakowskich i ty- 
lu, tylu innych wiodą nas na dro- 
śę zbożnej pracy ku odbudowa- 
niu naszej Ojczyzny i umocnie- 
niu Jej podstaw, aby żadne, choć 
by najgroźniejsze burze i nawał- 
nice nie były w stanie zachwiać 
Jej bytem, 

Zgodą, pracą i jednością zdo- 
będziemy jedynie tę siłę i moc, 
które zapewnią Ojczyźnie na- 
szej przyszły Jej rozwój i potę- 
$ę, do której dążyli wielcy i nie. 
zapomniani bohaterzy z 1863 r, 
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Sprawy 


Francji. 


Za dużo kandydatów na dyktatora. 


Maurras, Valois i Taittinger. 
(Od własnego korespondenta). 


Paryż, 18 stycznia. 

Jeśli nie brać pod uwagę so- 
cjalistów i komunistów francus- 
kich — z których jedni i drudzy 
marzą o „dyktaturze proletarja- 
tu“ na swoją korzyść — Francja 
ma trzy narodowe obozy do dy- 
ktatury zmierzające: rojalistów, 
faszystów i patrjotów. 

Zdawałoby się, że te trzy obo- 
zy powinny. ż sobą jeśli nie 
współ pracować, to przynajmniej 
uirzymywać nawzajem popraw- 
ne stosunki, aby nie osłabiać 
„łrontu narodowego". Tymcza- 
sem dzieje się zupełnie inaczej. 

Rojaliści francuscy stanowia 
grupę bardzo zgraną i zdyscypli 
nowaną. Ich wodzem i głową jest 
Karo’ Maurras. Ich taranem po- 
lemicznym — niezrównany pam- 
flecista Leon Daudet. Do niedaw 
na mieli wśród siebie Jerzego 
Valois, kierującego społeczno - 
ekonomiczną stronę ruchu, 

Otóż Valois w październiku r. 
z, z organizacji monarchistycznej 
wystąpił, postulat królewskości 
odłożył „ad calendas grecas“ i 
założył francuski „Faisceau“, zdą 
żający do opanowania władzy 
dyktatorskiej i rozwiązania parla 
mentu. Między rojalistami a a- 
szystami wybuchła zaciekła wal- 
ka, która całe szpalty ich dzien- 
ników („Actlon Francaise" i 
„Nouveau Siecle") wypełnia. 
Niechęć osobista i konkurencja 
— ofo podłoże tej walki, 

Gdzie się dwóch bije — tam 
trzeci korzysta, powiedziała so- 


bie stara liga Patrjotów z gen. de 
założyła 
własną organizację łaszystowską 
Młodzież Patrjotyczną. Na jej 
czele stanął pos. Piotr Taittinger 
Bardzo prędko przecież ten osia 
tni zapragnął być dyktatorem we 
kółku i 
igi. Założył so- 
bie tygodnik „Le National" i wy 
„doktrynę”, 
bardzo zresztą ubogą w idee. Z 
nieufnością się odnosi i do fa- 
szystów i rojalistów. Ci ostatni 
próbują go wygrywać przeciwko 
tym pierwszym, ale w gruncie 
rzeczy uważają go za naiwnego 


Castelnau na czele i 


własnem przynajmniej 
oderwał się od 


kłada tam swoją 


poczciwca, 


Gdzie kucharek sześć — tam 
nie ma co jeść! Gdzie trzech ama 
torów do dyktatury — tam de- 
mokracja zagrożona nie jest. 
Rząd i 
Prezydent Republiki nie staną na 


Chyba, 


że Parlament, 


wysokości zadania, 


Francja przeżywa ciężki kry- 
zys finansowy. Tylko rząd wiel- 
kiej Koalicji stworzy atmosferę 


zaułania, bez której niema sana- 
cji. Ale stronnictwa francuskie 
nie zdają sobie jeszcze sprawy z 


ciążącej na ich barkach odpowie 


dzialności. Bezradność  stron- 
nictw i bezsilność Parlamentit 
utorowała drogę łaszyżmowi we 
Włoszech. I we Francji dyktatu 
ra może przyjść tą drogą. Jest 
to rozumowanie teoretyczne, ale 
zapominać o takiej możliwości 
nie należy, 

Kazimierz Smogorzewski, 


. 


dyscypliny koszarowej!), przy- 
chodzi zdanie: 


Fraszki aktualne, 


Naród musi sobie stawiać cele Był w szkołach tylko osłem. .. 


wielkie, 
jego zasoby i możności, lecz 


przekraczające na dziś Gdy dobiegł męskich lat, 


o 
tych celów wielkich musi dążyć lamparta dodał miano 


rogami, 


ustalonemi przez myśl| do pierwszej nazwy świaf. 


pozytywną, praktyczną i ostrożną. Kole jno zost sł mał pa, 


„Nprz. do niepodległości — 
przez.. autonomję „w wierze, 
języku i samorządzie", 

Szczęśliwej drogi! 
A-—mol 


— ———— 


potem jak świnia żył „u: 
Nekrolog zaś opiewał, 
że on człowiekiem był. 

tp. 


m m1 0 


Pewaga przywdza na 
WWO 


Zgodnie z obliczeniami Gi 
Urz, Statystyczn. bilans 
dlowy w poszczególnych mi 
siącach ub, r. przedstawia si 
w następujący sposób: SA 


Wywóz 


Ho 1075mll— 172,7 mil, —65,2 mil 
MH _ 1030 „ —1511 „ —4B1 „ 
MH 120,5 „ — 189,9 -u —4A w 
W 896 „= 1827 „ —Ml w 
V 1059 „ — 1856 „ —797 p 
VI 1036 n — 1604 „ 58 y 
Vil 869 u — 1804 „ 935 y 
VII 1029 „ — 1162 , —13,3 „ 
IX 1089 n — 728 „ --361 w 
X "1315 „ — 801 „ --5iA w 
XI 1545 „ — MA w 4-701 w 
XII 1838 „ — 655 „ +983 w 


Raž 13986 „ —16708 u 


czyli deficyt wyraza się w sua 
mie 272,2 milj. 


Pierwsze półrocze wykazuje 
wyraźna bierność naszego wya 
wozu. Tłumaczy się to a) bra: 
kiem ograniczeń przywożo= 
wych, wynikających z ogólnej 
polityki ówczesnego rządu, b) 
małą intensywnością w wys 
szukiwaniu rynków zbytu oraz, 
c) katastrofalnym nieurodzas 
jem w 1924 r. 


Najwyższe ożywienie przy: 
wozu przypada na m. lipiec ub. 
r. fdy z jednej strony tracimy 
rynek zbytu niemiecki, z dru: 
diej zaś regulujemy nasze zas 
kupy zbożowo + żywńościowe * 
zagranicą. 

Od sierpnia bilans hadlówy 
juz to na skutek akcji odweto: 
wej Rządu w stosunku do Nie 
miec i wprowadzenia regla: 
mentacyjnych zarządzeń, jak 
równiez z powodu dobrego u: 
rodzaju oraz możności przez 
prowadzenia na wielką skale 
wywozu ziemiopłodów, nabie= 
ra wybitnej aktywności, czego 
wyrazem jest ostatni m'esiac 
sprawozdawczy ub. roku, Za: 
mykający się nadwyżką wy: 
wozu w sumie 98.300 tysięcy 
złotych, 


„a tomm PA 


“scu informacji 


tym r. 
'trwa 3 lata, 
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Katastrofa wybuchu w fabryce „Arama. 


Dnia 21-go b. m. w południe 
w fabryce amunicji „Granat”, 
przy ul. Briihlowskiej Nr. 22 
w Warszawie, nastąpił wsku- 
tek t. zw, krótkiego spięcia 
przewodników elektrycznych 
wybuch, którego skutki najle- 
iej ilustruje przerażająca cy- 
ka 36 poranionych osób. 


Według zebranych na miej- 
szczegóły tego 
strasznego wypadku przedsta- 
wiają się następująco: 


Do mieszczącej się na 1-szem 
iętrze hali, gdzie przy wyra- 
Bacia zapalników do granatów 
ręcznych zajętych było około 
40 robotnic, przyszed. jekto 
technik Kruszewski Euğenjusz, 
wraz ze swym pomocnikiem, 
aby dokonać naprawy przewo- 
dników elektrycznych. 


W czasie pracy Kruszewski, 
nie wyłączywszy prądu,—prze- 
ciął obcążkami przewodnik, co 
spowodowało krótkie spięcie 
3 pożar wszystkich przewodni- 

ów. 


Jednocześnie nastąpiła eks- 
plozja prochu rozsypanego na 
wszystkich stołach w hali. 


Wśród robotnic, na których 
zapaliła się odzież, — powstała 


szalona panika,  Przerażone 
eksplozją i pożarem, oszalałe 
z bólu, — zaczęły tłuc szyby 
i wyskakiwać z 1-go piętra na 
dziedziniec fabryki i tłoczyć się 
do innych sal, wzniecając tam 
popłoch. 

Pierwszą pomoc dla nieszczę- 
śliwych zorganizowano w szpi- 
talu żydowskim na  Czystem, 
skąd intendent wysłał praco- 
wników z noszami, 

Tymczasem przybyła na miej- 
sce katastrofy straż pożarna, 
oddziały policji, następnie ka- 
retki Pogotowia i t. d; pożar 
został zlokalizowany, zaś wszy- 
scy ranni i oparzeni, oddani 
w ręce lekarzy. Lista ofiar obej- 
muje 36 nazwisk. 

Najpoważniejsze obawy budzi 
stan trzech robotnic: Zofji Bu- 
rzyńskiej, Józefy Kazan i Agnie- 
szki Krakowczak, — jednak le- 
karze mają nadzieję utrzymania 
ich przy życiu, 

Na miejsce katastrofy zjecha- 
ła komisja wojskowych eksper- 
tów, która ma za zadanie usta- 
lenie istotnej przyczyny wy- 
padku. 

Sprawą tą zajmiemy się bli- 
żej po wypowiedzeniu się tej 
komisji, 


Dlatego nie odbywają sie wybory do Rasy Chorych? 


Dlaczego Min. Pracy milczy i aprobuje? 
Z zątkiem lutego 1923 r.|władzę na okres następnej ka- 
odbyły | 


się ory Rady Kasy 
Chorych w a więc w 
myśl obowiązującej ustawy 
o Kasach Chorych następne wy- 


'bory araid się odbyć w lu- 


b., gdyż kadencja Rady 


Tymczasem, jak dotąd nic nie 
słychać o jakichkolwiek przy- 
gotowaniach do wyborów i pra- 
wdopodobnie w lutym r, b. nie 
dojdą do skutku. 


Wśród ogółu członków Kasy 


panuje wskutek tego silne za- 


niepokojenie, gdyż ociąganie się 
Zarządu Kasy z wyborami każe 
przypuszczać, że Rada Kasy w 
porozumieniu z Zarządem usiłu- 


je sobie uzurpować bezprawnie 


dencji. 

Oczywista rzecz, że tego ro- 
dzaju zamach na autonomię ubez 
pieczonych byłby bezprawiem, 
do którego władze nie dopusz- 
czą, / 

Oczekujemy wyjaśnień ze 
strony Zarządu Kasy, a jedno- 
cześnie zapytujemy, w jakim ce- 
lu od sierpnia 1725 zaangażo- 
wano kilkuset nowych urzędni- 
ków, którzy, pod pozorem do- 
konywania spisu wyborców, 
„wyrobili* około 200.000 zł, — 
jeśli te wybory nie mają się 
odbyć? 

Czy o tem wszystkiem nie 
wiedzą kompetentne czynniki, 
że milczą i tolerują taki stan 
rzeczy? 


cóż to si żarty?... 


Nie Igrajcie z ludźmi! 


Na podstawie komunikatu 
Państw. Urzędu Pośr. Pracy 
(Ciepła 21), nadesłanego do re- 
dakcji naszej, podaliśmy w Nr. 
13 „Głosu Codziennego" z dnia 
20 b, m. p. t. „Stańcie do pracy” 
wykaz wolnych posad i zajęć. 

Na mocy tej wiadomości, mó- 
wiącej, że są wolne miejsca dla 
22 inwalidów ciężko poszkod. i 
dla 1 lżej poszkod. — kilkunastu 
inwalidów, czytelników „Głosu 
R Ty ag zgłosiło się do P. 
U. P, P, dla objęcia pracy. 


Co nastąpiło dalej — niech 
mówi list, jaki otrzymaliśmy: 
Warszawa, 21.1.-26. 
Do i 
Redakcji „Głosu Codziennego" 
w miejscu. 
My inwalidzi, czytelnicy. Głosu Co- 
dziennego, przeczytawszy artykul 


„Stawcie się do pracy” z dnia 20 
stycznia b. r. zgłosiliśmy się do Urzędu 
Pośrednictwa Pracy przy ul. Ciepłej 
Nr, 21 od godz. 3.30 rano oczekując w 
kolejce na ogłoszone posady. O godz 
8.30 wyszedł z biura urzędnik, p. Ko- 
walczyński, i zakomunikował wszyst- 


kim inwalidom, że żadnych posad nie- 
ma, że od dłuższego czasu fabryki są 
pozamykane i miejsc wolnych niema. 

Przez podawanie swych falszywych 
komunikatów do Redakcji, pism war- 
szawskich, P, U. P. P, naraża inwali- 
dów na bezowocne wyczekiwanie i 
rozgoryczenie, 

Uprzejmie prosimy o zbadanie po- 
wyższej sprawy i umieszczenia kilku 
słów w tak drogim į obronnym dla nas 
piśmie, 

„Nazwiska sześciu inwalidów, 
podpisanych na powyższym 
liście, zachowujemy — rzecz 
jasna — dla swojej wiadomości. 

Domagamy się wyjaśnienia! 

Tembardziej,j że w parę go- 
dzin po złożeniu nam powyższe- 
go listu, otrzymaliśmy z P.U.P.P. 
za Nr. 999 z dnia 21 b. m. nowy 
wykaz miejsc wolnych, gdzie 
znajdujemy 10 miejsc dla ciężko 
poszkodowanych inwalidów! 

Nie ogłaszamy tego wykazu, 
aby nie ułatwiać niewczesnych 
igraszek zaśniedziałej biurokra- 
cji... 

Co na to p. minister pracy?! 


Dnia 23 stycznia 1926 roku, 


Mniej redukcji, 
a więcej umiejętnej 
organizacji. 


Redukcja stała się obecnie... 
modą!! 

Z przykrych, choć napewno 
przemijających okoliczności na- 
szego życia wyrosła obecnie 
i pęcznieje wszerz i wzdłuż, — 
zasłaniając już często nawet siły 
uczucia i rozumu... 

Redukuje państwo, redukuje 
samorząd, redukuje przemysło- 
wiec, redukuje handlowiec... 

Dlaczego nie redukować?.., 
Zawsze można nacisnąć trochę 
na pozostałych! — Czy można 
z nich coś jeszcze wycisnąć — 
to rzecz inna.. 

Pod modą redukcji zostaje 
przemycaną i samowola i chęć 
pozbycia się czasem słabszych 
sił, Już mówi o tych wypad- 


kach prasa, a będzie mówiła 
jeszcze więcej, gdy w blizkiej 
przyszłości „moda” redukcji 


osłabnie, i zobaczymy w wielu 
miejscach rozgrom, uczyniony 
jej imieniem... 

Otóż, o ile redukcją wogóle 
należy operować ostrożnie, na- 
wet redukcją właściwą, niezbę- 
dną, o tyle redukcja pozorna, 
sztuczna nie jest dopuszczalną, 

Chcę mówić w obronie po- 
zbawionych pracy mniej kwalifi- 
kowanych robotników, 

Na zasadzie długoletniej prak 
tyki śmiem twierdzić, że nawet 
najmniej zdolny pracownik mo- 
że być użytecznym, jednak przy 
następujących warunkach, 

1) Kierownik pracy musi dać 
temu robotnikowi pracę odpo- 
wiednią do jego zdolności i kwa- 
lifikacji, 2) w każdym razie 
nauczyć i sprawdzić dokładność 
pracy i wskazać błędy, wreszcie 
3) zwracać uwagę robotnika 
(pracownika), że nienależyte 
spełnienie przez niego obowią- 
zków jest szkodliwe dla całej 
organizacji pracy, a więc za- 
szkodzi i wszystkim i jemu, 

rodobny system wymaga na 
początku większego napięcia 
energji i może nawet pewnej 
straty czasu, lecz wkrótce wy- 
nagradza sowicie kierowników 
pracy» 

Nie materjalnej tylko ofiary 
potrzebuje;państwo w chwilach 
odrodzenia i rozbudowy, — po- 
trzebuje więcej czynnej i uczci- 
wej pracy, potrzebuje tężyzny 
moralnej i zastosowania w każ- 
dej dziedzinie najnowszych me- 
tod organizacji tej pracy, 

Inż. A. K 


DROGI DLA NASZEGO 
EKSPORTU. 


Szwajcarja jest wielkim konsu 
mentem płodów rolniczych i pro 


portu polskiego mogłaby przed- 
stawiać nader korzystny rynek. 

Narazie udział nasz w impor- 
cie szwajcarskim jest znikomy, 
odgrywamy w nim większą rolę, 
jako dostawcy odpadków mły- 
narskich. 

Pozatem dostarczamy mączkę 
kartoflaną, 

Eksporterzy polscy winni się 
zainteresować rynkiem szwajcar 
skim, a wszelkich wyjaśnień i 
pomocy udzieli im chętnie” De- 
partament Handlowy naszego 
> spaść Przemysłu i Han- 
dlu. 
JESTWETETEKTONIE NZ TŁ TORT ORA EITE PTO 


JAK WPŁYWAŁY PODATKI 
W ROKU UBIEGŁYM? 


Daniny publiczne i monopole przy- 
niosły w r. ubiegłym  1.332,4 miljony 
złotych, a więc ogółem 90.8 procent 
sum preliminowanych. Niedobór ten 
jest następstwem tego, że z podatku 
majątkowego zamiast preliminowanej 
kwoty 300 miljonów wpłynęło 60.6 mil. 
zł., a więc 20.2 proc. kwoty prelimino- 
wanej, Wszystkie inne daniny Pe 
bliczne, a więc podatki bezpośrednie 
i pośrednie, cła, opłaty stemplowe 
i monopole dały Sówyżłą wpływów 
ponad preliminarz, 


Rok I 


. Niemieckie żale. 


nad polonizacją Górnego Śląska. 


BERLIN, 221 (A. W.) — 
„Deutsche Tageszeitung” roze 
waża w dłuższym artykule sto 
sunki na polskim Górnym Ślą: 
sku, akcentując szczególnie po 
stępy, jakie poczyniła poloni: 
zacja tego kraju. Utworzenie 
biskupstwa katolickiego jest 
jednym z najważniejszych 


czynników polonizacyjnych i 
trudno będzie myśleć w przy» 
szłości o przyłączeniu polskiej 
części Górnego Śląska do Nie: 
miec. Na podstawie kłamli: 
wych danych statystycznyc!: 
autor ocenia sytuację na pol: 
skim Górnym Śląsku, jako ka: 
tastrofalną. 


Takie warunki stawiają zwydężone Nome 


Coby to było, gdyby zwyciężyły! 


LONDYN, 22.1 (Tel. wł.) — 
Związek niemieckich Towarzy- 
stw Kolonjalnych postanowił na 
ostatnim zjeździe, jak donoszą 
do „Times“ z Berlina, zwrócić 
się do rządu, aby Niemcy zaraz 
po wstąpieniu do Ligi Narodów 
zażądały zwrotu kolonji i wszel- 
kiej własności, zabranej w czasie 
wojny, Ponadto postanowiono 


prosić rząd o powiadomienie o 
tem poprzednich przeciwników i 
uzależnienie wstąpienia do Ligi 
od otrzymania gwarancji na speł 
nienie tego żądania, 

Koła miarodajne angielskie 
nie chcą wierzyć, aby instytucja 
napół polityczna pozwoliła so- 
bie na stawianie tak  przesad. 
nych żądań. 


Katastrofy tramwajowe 


Liczne 


LONDYN, 22,1 (Tel. wł.) — 
Z Nowego Jorku donoszą do „Ti 
mes”, że z powodu silnej mgły 
zderzył się tramwaj z pociągiem 


ofiary. 


W Pitsburgu również wykoleil 
się tramwaj na moście zjeżdża- 
jąc ze stromego wzgórza, i spadł 
do rzeki Ohio z wysokości 12 mę 


w największym biegu. 45 osób|trów, 22 osoby ranne i z wody 
rannych, w tem dwie walczą ze| wydobyto 4 ciała, 


śmiercią, 


CESSE TFI ZOE TY ZET TTE IRE E STORY TAT CRT OZAWY TE PODTOZOPRCIPÓ Z LOC 


Spotkanie Stresemanna z Briandem. 
BERLIN, 22,1 (P. A. T.) —|nych, pisze: Spotkanie tego ro 


Z powodu pogłosek o zamie» 
rzonem spotkaniu dr. Stresses 
manna z Briandem w Paryżu, 
„Tägliche Rundschau“, organ 
bliski urzędu spraw zagranicz= 


dzaju było rzeczywiście pro« 
jektowane. W obecnej chwili 
jednak ani sama podróż, ani 
jej termin nie zostały jeszcze 
omówione przez obydwa rządy 


EUIETIT | "WTZ FZEDT 7 e NE E OF TIOCTOAC AW AC SE 


0 zmiany © Konstytucji stuńskiej 


GDAŃSK, 22.1. (P. A. T.) — |liczba senatorów zmniejszon4 


Na wczorajszem posiedzeniu 
Volkstagu gdańskiego rozpo: 
częły się obrady nad wnios: 
kiem, zgłoszonym przez niem. 
gdańską partję ludową, a żą: 
dającym szeregu zmian kons 
stytucji gdańskiej. Między in= 
nemi, wniosek ten domaga się, 
aby wyboru prezydenta wol- 
nego miasta dokonywała lud: 


a ATZ. 


ność bezpośrednio. Dalej, aby | konstytucyjnej. 
duktów hodowlanych i dla eks- | SEA WE E Ë 


została z 22 na 5, liczba zaś po 
słów do Volkstagu ze 120 na 
60. Wreszcie aby wprowadza 
no do konstytucji postanowie” 
nie, umożliwiające rozwiązanie 
Volkstagu. Po krótkiej dysku» 
sji, w której nacjonaliści i kos 
muniści wypowiedzieli się 
przeciw powyższym zoo 
wniosek odesłano do komisji 


Z BOISK SPORTOWYCH. 


Sportsmeni nasi zajęci są najwi- 
doczniej przygotowywaniem jakichś 
niespodzianek sportowych, — gdyż w 
całym kraju zapanowałą niezwykła 
cisza. 


Może to jest zresztą cisza przed 
burzą, i maluczko, maluczko a usłyszy 
my o jakichś bajecznych zawodach, w 
których wezmą udział znani j t, d. 


Może pewną dozę ożywienia wnie- 
sie do tej „siagnacji” powracająca z 
Davos do kraju nasza reprezentacja 
hokey'bwa. 

Zato dość czynne są zarządy po- 
szcególnych Towarzystw Sportowych 
i wre praca wewnętrzna po klubach. 


Onegdaj odbyło się walne zgroma- 
dzenie klubu robotniczego „Skra”, na 
którem wybrano nowy zarząd w nastę 
pującym składzie: prezes J. Michało- 
wicz, viceprezesi: W, Kruk i Błaszczyk 
sekretarz — J. Grabarz, kronikarz — 
K. Sajnok, oraz czlonkowie zarządu: 
A. Golizyk, St, Szymczak, H. Kamiń- 
ski i M. Kwik, 


Interesująca jest wiadomość © m- 
mierzeniu K. S. „Krusche Ender" — 
wybudowania stadjonu sportowego — 
w Pabjanicach. ` 

Stadjon ten, którego budowę m 
klub rozpocząć już w następnym mie- 
siącu, — ma być urządzony na wzór 
najlepszych boisk na zachodzie, 

Z boisk zagranicznych ciekawe są 
dla nas wiadomości z Cannes, gdzie w 
wielkim turnieju tennisowym bierze 
również udział mistrz Polski Czetwer 
lyński, który pokonał w grze pojedyń- 
czej Fishera, mistrza Anglji i wielu 
innych, uległ jednakże w półfinale dru 
giemu Aaglikowi Maysowi 3 : 6, 3 : 6, 
który staje do finału z Francuzem Co- 
chetem. Na zakończenie turnieju przy 
bywa do Cannes Kleinadel, który z 
Czetwertyńskim grać będzie w double 
o puhar Metropol Hotel. Będzie to 
swojego rodzaju próbą przed rozgryw 
kami o Davis Coup, w której to kon- 
kurencji obaj zawodnicy będą najpraw. 
dopodobniej reprezentować barwy 
Polski, 


Dnia 2ł-g0 stycznia 1026 r. 


01062 


AYO Nip, 28) 
y i r. 


F an 4? 

Str 4 
czerpała czereda upierzonych 
KR stworzeń. Gdzie mogą dobijają 
się one aby coś uzyskać do je- 
; > Sobota | dzenia. Idąc onegdaj późną go- 
Styczeń Żuśl. M P. Jana | ozing do domu spostrzegliśmy 

Niedziela 


28 8-go "Trząck Krol coną przez kogoś odrobinę chle- | 
Sobota g Poniedziałek ba. Zaiste pomyślało się wten- 
baa a REENA Pasti] Czas, iż gorzej one mają, aniżeli | 
Co grają w teatrze? Dziś w 50- | 
bote dm. 23. L 26 jedyny wyst. 
gośc. znakomitego kapelmistrza | vjenia. Pamiętajcie zatem. wszy | 
Opery Warszawskiej A. Dołżyc-|scy o tych upierzonych śpiew- 
kiego oraz małżonki jego, do- |kach, choć mała odrobinka chle 
brze. znanej naszej publiczności |pa jub innego pożywienia przy- 
artystki, p. Olgi Orleńskiej w ty- 


tuł. partji opery Pucciniego |njejednego pisklęcia. Zwłaszcza 
„Tosca”. dzieciom powinni rodzice te za- 


Jutro w niedzielę, o godz. 3-8] 
m. 30 po poł. (ceny zniżone) We- 
soła „Dolly”, wiecz. zaś barwna | sję jak grzyby po deszczu. Wczo 
i melodyjna „Bajadera”. Obie | raj zaarcsztowała policja zno- 
operetki po niedzielnych .przed- wy trzy osoby za kradzież. 
st. zejdą na dłuższy czas z afi- Amatorzy na krzesła. P. J. 
328. Z. ul. Kościuszki 8 zgłosił kra- 

W poniedziałek „Madam Bat- jzjecż dwóch krzeseł dębowych. 
terfiy”. - Złoty zegarek z dewizką 

— Inspekcja Okręgowego U- | wartości około 800 zł. skradzio- 
rzędu Pol. Politycznej i jego Eks|no pani T. B. mieszkającej 
pozytury w Toruniu, która Od-iprzy ul. Bydgoskiej 98. 
była sie w dniach 19. i 20 bm. Związek Polaków z Amery- 
wykazała prawidłowe funkcjo- |ki na swojem walnem zebraniu 
gowanie i zupełny porządek w a | wybrał do Zarządu nast. p. p.: 
gendach. Bonifacy Majchrowicz-prezes, 


sady wpajać. 
Wypadki kradzieży mnożą 


— Obchód Staszicowski w To-| p, Radejke wiceprezes, 
runiu odbędzie się w niedzielę | Osmałowski — sekretarz, Dal- 
24 bm. Odprawione zostanie na- | kowski skarbnik, Kowalew- 
hożeństwo przez ks. prał. Sien-|ski i Czachla opiekunowie 
kiewicza w kościele garnizono- |kasy. 


wym. O godz. 4 po poł. w Dworze 
Artusa uroczysty obchód z pro- 
gramem następującym: 1) Kon- 
cert orkiestry 63 p.p. (orkiestra — Wiceprezydent miasta Jan- 
występuje bezinteresownie), 2) kowski ciężko zaniemógł. Cho- 
Zagajenie. 3) Wykład p. dyr. | roba — która go już od pewnego 
Magiery. 4) Występ Koła Śpie-i czasu trapiła zwaliła go 
wu „Dzwon”. 5) Śpiew solowy p.|w końcu z nóg i uniemożliwiła 
Aleksandry Lubicz. 6) Trio, hat- urzędowanie. 
fa, skrzypce i wiolonczela.» 7)| DALSZE SKŁADKI NA BEZ- 
Występ Tow. Śpiewu „Lutnia”. *"ROBOTNYCH. 
8) Solo śpiew p. Tadeusz Las-| Złożyli na moje ręce wzgl. 
kowski. 9) Dekłamacja dyr. |w Magistracie do dyspozycji Ko- 
Bendy: „Marsz żałobny  Cho-;,mitetu Obywatelskiego Pomocy 
pina. dla bezrobotnych m. Torunia: 
— Zima okryła białym cału-| Hurtownia Czesław Buza 1000 
nem śniegu ziemię, kryjąc pod zł. Pan Wacław Maćkowiak 50 
nim wszystko co było do zakry-|zł. Pomorski Bank Rolniczy 200 
cia, nawet pożywienie, którejzł. Pan Przeperski 10 zł. 


Obwieszczenie. 


Towarzystwo  wyasygnowało 
100 zł. jako początkowy datek 
dla dożywiania dzieci bezrob. 


wtorek 26 stycznia br. o godz. 10 przetarg|poza domem, także 


publiczny. Sprzedane zostanie urządzenie|jedzie. Oferty składać 
w Eksp. „Expr. Pom.* 


Pomorski Urząd Oojewónzki 


składowe. 


MAGISTRAT 


Wydział Dóbr Państwowych 


ogłasza ustny przetarg dzierżawy następujące$o Jezior: 


czyni się właśnie do uratowania ;sowski, który 


a i E] 
Krawcewa 


Przy ul. Chełmińskidj 2 odbędzie się we|zdolna poszukuje pracy|w Środe, 


Za tak hojne dary i obywatel- 


| nego kandydata N. 


skie stanowisko wyrażam ofia- nie chcieli. 


rodawcom serdeczne podzięko- 
wanie. 


Antczak. 


m. Torunia. 
GRUDZIADZ. 
Sejmik powiatowy. 


dzenie, na które stawili się 
wszyscy członkowie Sejmiku. 

Posiedzenie zagaił dłuższem 
przemówieniem p. starosta Os- 
podniósł znacze- 
nie samorządów dla państwa i 
ludnosci oraz naszkicował zada- 
nia Sejmiku i Wydziału Powia- 
towego. Przemówienie swoje, p. 
starosta zakończył okrzyk. na 
cześć Najjaśniejsz. Rzeczypospo 
litej i Jej Prezydenta, 

Po przeszło  dwugodzinnej 
przerwie, w czasie której usta- 
lono kandydatury, Sejmik doko- 
nał wyboru Wydziału Powiato- 
wego i członków komisyj. Posta- 
wiono trzy listy kandydatów na 
członków Wydziału 


| parę wróbli jak obrabiały porzu | Przewodniczący Rady miejskiej ; przedstawiciela miast, 1 przedst. 


| członków 
ludzie, bo prawie że skazane na ;pow. grudziądzkiego w ub. śro-|w stosunku do p. starosty Os- 
zagładę z powodu brąku poży- |dę odbył swoje pierwsze posie- sowskiego 


P. R. oddać jściu się ćwiczących 


członków 
Zw. Powstańców i Wojeków — 


Tak więc wydział składa się zebrał się tłum, który otworzył 


z trzech rolników, jednego przed 
stawiciela klasy robotniczej, 1 


stanu średniego (kupców etc.). 
Dodać wypada, że większość 
Wydziału zajmuje 


stanowisko bardzo 
krytyczne, dzięki czemu pozycja 
p starosty w Wydziale będzie 
bardzo trudną. Jak słychać p. 
Ossowski, biorąc to pod uwagę, 
podobno ma zamiar ustąpić z sta 
nowiska starosty grudziądz- 
kiego. ` 

Kradzież 4000 zł. Z listu pe 
wnego tutejszego banku, wysła- 
nego do Gdańsku, skradziono w 
drodze 4000 zł. Śledztwo w toku. 

CHEŁMŻA. W niedzielę 24 
bm. odbędzie się tu obchód Sta- 
szicowski. 

TUCHOLA. Inkaseni magistra 
tu zabrał większą ilość gotówki 
i ulolnił się zagranicę. 

GDYNIA. Silna odwilż spowo- 


Powiatoó- iiowała uwolnienie zatoki od to- 


wego: 1) rolników, 2) NPR., 3) P.|dów, tak że można było przystą 


P. $. 


pić do ładowania węgla na okrę 


Lista nr. 1 otrzymała 16 gło- |ty. 


sów, l. nt. 2 —8 gł, 1. nr. 3 3 
gł. Jedną kartkę oddano pustą. 
(Prawdopodobnie oddat* ją ob- 


szarnik Lipski, który obraził się, |gielickiego w Osieku 


że nie postawiono jego kandyda- 
tury. 

Wobec tego zostali wybrani 
na członków Wydziału Pow. pp.: 
A. Zalewski, Sulski (obaj P. S. 
L.), Czepieki (obsz.), „dyr. Gro- 
belny (Zj. St. Sredniego,, Broni- 
sław Rutkowski (N. P. R.) i Tom 


czyński burmistrz m, Łasina. 
Klasa robotnicza mogłaby 
mieć 2 przedstawicieli w Wy- 


dziale Pow., leez z winy socjali- 
stów ma tylko jednego. Socja- 
liści, licząc tylko 3 głosy, sami 
miejsca w W. P. uzyskać nie 
mogli (zresztą nie mieli też ani 
jednego poważniejszego kandy- 
data, któryby umiał pracować 
w Wydziale a nie patrzył się 
tylko jak wół na malowane wro- 
ta), a głosów swoich na poważ- 


dnia -27-go 
wy- 


POMOCY prawne) 


udzielam w sprawach kar: 
nych, cywilnych, mieszka- 


Posiedzenie Rady Miejskiej 


eznia 1926 roku 
o godz. 6-tej wieczorem 


Posiedzenie Wydziułów Admini- 
tracyjnego | Finansowego 


w poniedziałek, dnia 25-go stycznia 1926 r. 
o godz. 6-tej wieczorem. 


Porządek obrad wywieszony w ratuszu. 
TE a RT Z TC AZ SE 


BYDGOSZCZ. Proces o koś- 
ciól. Onegdaj rozegrał się tu 
proces o zajęcie kościoła ewan- 
— miaste- 
czku w pow. wyrzyskim. Rzecz 
miała się następ.: W miastecz- 
ku Osiek (ok. 150 mieszk.) po- 
stawili ewangielicy w r. 1908 
üla celów  germanizacyjnych 
zbór ewangielicki. Na jego budo 
wę składkowali się pod przymu- 
sem także i Polacy-katolicy. Za 
czasow polskich jednakowoż 
liczba ewangielików topniała do 
tego stopnia, że na nabożeństwa 
przychodziło ledwo 9—10 osób. 
Pastor widząc brak owieczek, 
wyjechał. Trzeba tu zaznaczyć, 
że ewangielicy prócz zboru po- 
siadali w Osieku jeszcze „dom 
modlitwy”, którego nie chciano 
katolikom — nie posiadającym 
tu an jednego kościoła — sprze 
dać. 

Dn. 18, maja 1924 r. po rozej- 


W każd 


Nie reklama 


8.000 portretów darmo!! 


drzwi zboru, a pewien chłopak 
zatknął na dzwonnicy polską 
chorągiew. Po interweneji ko- 


;misarza Kaniowskiego zbór od- 


dano jednak z powrotem ewan- 
gielikom. Mimo to konsystorz e- 
wangielieki wniósł skargę. 0- 
skarżonych było 12 osób, prze- 
ważnie kolejarzy. Sąd po dłuż- 
szej naradzie uwolnił oskarżo- 
nych od winy i kary, 

AZIIERYCY R SPRON A EAAS AEIR 

RÓŻNE. 

- Ogóino - państwowy zjazd 
delegatów Rad pedagogicznych 
gimnazjów państwow. Ostatnie 
redukcje płac niezmiernie dotkli 
we dla nauczycieli szkół pań- 
stwowych spowodowały duże 
rozgoryczenie wśród tego ną- 
uczycielstwa, co skłoniło liczne 
Rady. pedagogiczne do zwróce- 
nia się do Związku Zawodowego 
Nauczycielstwa Polskich Szkół 
Srednich z propozycją zwołania 
ogólno - państwowego Zjazdu 
w celu rozważenia wytworzonej 
sytuacji i zastanowienia się nad 
środkami obrony zagrożonych 
interesów szkoły i nauczyciel- 
stwa. Zarząd Zw. Zaw. Naucz, 
Szk. Średnich rozesłał do wszyst 
kich szkół państwowych wezwa 
nie do wysłania delegatów na 
Zjazd, który się ma odbyć 
w Warszawie w niedzielę, dnia 
24 b. m. o godzinie 1i-ej rano 
w sali Związku Handlowców, 
ul. Sienna Nr. 16. W zjeździe 
poza delegatami Rad pedagogicz 
nych mogą brać udział wszyscy 
nauczyciele gimnazjów państwo 
wych, jakoteż członkowie orga- 
nizacji w charakterze gości. Na 
Zjazd zostali zaproszeni przed- 
stawiciele władz szkolnych, po 
słowie i senatorowie, organizac, 
nauczycielskie i społeczne, ma- 
jące łączność ze szkołami pań- 
stwowermi. 


Nakładem Drukarni Robotniczej 
W. Pawlak i Spółka w Toruniu. 
Redaktor naczelny: A, Antczak 
Redaktor odpowiedz.: M. Musiał 


EEEE ZR APCZKZWCEE ZZ OE N 
EZ SEE E RTZ Z ZER TZ ZZ ZZOZ WERE ZOO RDZA 
ej miejscowości po: 
do wykonywania pobocznych piśmiennych 
prac w domu rzetelnych 


panów i pań 


„ARGUS“ — Żelgoszez (Pomorze). 
POTRAFI BE OCE Ą DANE OZ ZZA AZER ORKA 


szukuje się 


— fakt! 


niowych wanych 
rozwodowych itd. Wywiad 
w każdym wypadku. Zała 
twiam reklamacje, skargi. 
wszelkie wnioski i tłama- 
czenia w obcych językach. 
ADAMSKI, doradca prawny 
Toruń, Sukienne za 2. 


Szczapy |kl. 

Wegiel 
Koks 
Brykiety 


dostarcza terminowo 
w ładunkach wago- 
nowych do wszelkich 
stacji na dogodnych 
warunkach płatności 


ŚĆ „Trnsił” 


w Toruniu - Telef. 242 


właśc. Wiktor Klee 


Szewska 26. 


Lakad krawiecki 


G. BŁAŻEY, Toruń, 
ulica św. Ducha 11 
(Wejście z ul. Kopernika) 
wykonuje na sezon zimowy 


wszelkie prace wohodzące 
w zakres krawiectwa. 


Suma przy- 
puszczalnie 
potrzebna 
na przejęcie 
dzierżawy 


Nazwa 
jeziora 


Powier:ch- 
nia wody 
w ha 
przetargu 
Czas trwa- 
nia dzier- 
żawy 


Powiat 
Stacja 
kolejewa 
Termin 


2500 zł 


» 


Lubawa 


oro w Radomiu 
Radomno 


ezi 


J 
od 1. IV. 1926 roku 


do 30. I. 1938 


19. II. 26. o godz. 10-tej 


Ubiegający się o dzierżawę winni nadesłać do Pomorskiego 
Urzędu Wojewódzkiego w Toruniu najpóźniej do 13. lutego br. refe- 
rencje znanych obywateli kraju, dowody fachowości rybackiej, do- 
wody posiadanego własnego majątku tudzież dowód obywatelstwa 
polskiego. 

Wadjum winno być złożone w Kasie Skarbowej w Toruniu 
a dowód przedłożony w dniu submisji w Urzędzie Wojewódzkim. 

Bliższych informacji udziela się w pokoju 30. w godzinach od 10—13, 


Za Wojewodę: 


(;) Pawlica 
Naczelnik Wydziału Dóbr Państw. 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


Dla rozpowszęchnienia naszego zakładu fotograficznego między czytelnikami 
„Exorsssu Pomorskiego", postanowil śmy rozdać 8.000 portretów 
darmo. Przynieście lub ay «gp do zakładu naszego fotografję (starą lub 
nową, pojedyńczą, podwójną lub grupę) z waszym dokładnym adresem na 
poniższym numerowacym kwicle i na odwrotnej stronie fotografji podać 
prosimy również nazwisko 1 adres, a otrzymacie w przeciągu 14 dni retuszo- 
wany, artystycznie wysonany, ze zdumiewającem poadovieństwem portret, 
oprawiony w eleganckie passe-partout, rozmiaru 85—45 em. — Skorzysiajcie 
jak najprędzej z moj-j propozyej, gdyż d'a reklamy wyznaczyliśmy ograni- 
czeną ilość, tylko 8.000 portretów, Jako wzajemną usługę. gdy 
będziec'e (a to napewno) z portretów zadowoleni, proszę polecać nasz zakład 
wśród znajomych. Fotografję wysłaną otrzymacie z powrotem w całości baz 
żadnego uszkodzenia wraz z portretem. Za passe-partout, przesyłkę, opakó- 
wanie i zwrót kosztów ogłoszeń proszę przysłać 5 złotych, — Nasz zakład, 
egzystując już od dłuższego czasu, równie cieszył się uznaniem i tem samem 
daje zupełną gwarancję co do uczciwości naszej propozycji, my jednak obo- 
wiązujemy się zapłacić 1000 złotych temu, kto dowiedzie, że wymienione 
warunki nie będą dotrzymane. — Przekazy i listy prosimy adresować; 
Zakład rg: dac zgasi „i oto-Portret*, Warszawą, ul. Próżna 
. 7, skrz, poczt 586. — Telefony: Nr. 134-51. 


KWIT. Zgodnie z powyższą ofertą, proszę zakład fotograficzn 
„Foto-Portret* w pes nadesłać mi Ps: portret totograficzay 
rozmiaru passe-partont 35—45 pod warunkiem, że żadnych wydatków, 
oprócz przekazanych w dniu dzisiejszym 5 złotych, nie poniosę. 

Imię i nazwisko $ 

- Adres 
Przy grupach należy twarz przeznaczoną do powiększenia znaczyć przez x 


OSTRZEŻENIE. Prosimy 0 zwrócenie specjalnej uwagi na adrós 

zakładu fotogr., gdyż w ostatnich czasacu ukazały się ogłoszenia o podoboym 
charakterze niesum'ennych firm, przeważnie z m. Łodzi, ujawniające się 
wyłudzaniem dodatkowych opł:t, gdyż przed wykończeniem zamówienia ŻĄ- 
dają dopłaty za wyretuszowanie i wykończenie portretów, czego należy się 
bezwzględnie wystrzegać, My zaś po otrzymaniu 5 zł za koszta wymienione 
w powy:szem ogłoszeniu wysyłamy w oznaczonym termin e artystycznie wy- 
konany (retuszowany „pore oprawiony w passe-partout rozmiaru 35—45 bez 
żadnej dopłaty, dzięki czemu otrzymujemy liczne podziękowanie od naszych 

Klijentów, którzy nas polecają wśród swych znajomych. 


